Je 278. Rek XI. 


Geny egłeszóń: Na 
1-ej stronie wiersz 
Besparsiowy mk. 8.00, 
pa Hl-ej strońie— 
mk. 4.00, na, [V-ej 
patronie —4.00 fen., 
Radesłane Za è 
wiersz garmonto- 
wy — mk. 10.00. 
obne ogłoszenia, 
po 60 fen. Za wy- 
pan. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 
2.00 fon. 


Adras dla listów 
i depos: „iełara” 
mowieo. 
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Zołnierze! Przed prtu tygod 


Siscia stolicy państwa i zni 
Wzenia naszej niepódległe ści. 
Hluszpj temu: wezwaniu, pel- 
M poczucia obowiązku i cgro- 
Au niebezpieczeństwa, nie ba 
5 ma trudy i braki, zerwali- 
e się do welki, runęliście jak 
rza | zwyciężyliście. Liczne 
MRP najezdników - zost: ły 
© zniesione, albo desta 
(się do naszej niewcli, albo 
rozbite błąkają się jeszcze 
feszym kreju lub poza nim. 
więge wroga została w znacz 
HM mierze zniweczoną. 
®ziš po tym czasie brzemien* 
"m w wypadki pierwszej do” 
"psłęści, które zaważą w hi- 


I 


W otaka pod Pomiechówkiem padł od 
koli nięprzyjecielskiej w obronie Ojczyzny i 
pochowany w grobie rodzinnym na Fowąz- 
kach w Warszawie akochany syn nasz i bra 


é. ip. | 


Bogdan Zdzitowiecki g © et seem. 


ZAWIADOMIENIE. 


Wiasściciele aptek m. Sosnowca niniejszym mrją zaszczyt 
| Pewiedomić ogół mieszkańców, że w myśl rczporządzer ia Mi- 
Nisterstwa Zdrowie, z powcdu powołania pracowników apte- 
skich do armji, zmuszeri są 
) Apteki z dniem 1 wrześnie, aż do odwołania, będą 
nne od godziny 8 ej raro do 7 ej wleczór 
2) Co druga apteka będzie dyżurcwała cd 7 ej wieczór. 
3) Apteki dyżurujące od 7 ej wieczór wydawać będą le- 
artwa tylko „za receptami, oznaczónymi Przez FP. lekarzy 
i 


| w aptekach dyżurujących drobne artykuły wydawane 
nie keda z wyjątkiem średkćw trze źwiących i Prze: zyszcza- 


5) W niedziele i święta apteki będą dyżurowzły, jak dô 
gi Powcłejąc się na Pówyższe, uprzszzny Szanowną Pu- 
liczne ść w celu równe miernego rozłożenia pracy o zgłeszanie 


do aptek możliwie w gtdzirach Przedpcłudniowych i od 
iere nie zzmówicrych lekerstw przed 7a gcczirą wieczór, 


E: Właściciele aptek m. Sosnowca. 


Rada obrony państwa 


do żołrierzy: 


a AN { PM ZAC. 
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Bentysta: 
9. Śtutensziein 


GODZINY PRZYJĘĆ: 

od 12—1 I od 3—6 pol. 
Kkocucnie zębów, plembeowanie, 
wpaswianie sybów bsa poderio- 


dad = Sia 


ni. Modrzejewska JM 3. 


maturzysta Szkoły Realnej w Będzikie, eċkotaik 205 p p 

Nabożeństwo za duszę Jego odbędzie się 
|| 1 września o godz. 10 rano w ' 
, kościele pareljalnym w Będzinie, o cżym za: 


Kimo 


Rodzice i brat. 


do wp rewadzenia nastę pują- 


„ Kemenikafy polskie. 
Worszawa, 50 sierpnia. 
E mas CU S 


Komunikat sztabu general- 
nego z dnia 29 b. m. 


Wojska’ nasze, oczyszcza- 
jące przedpole linji Grajewo 
— Osowiec — Białystok — 
Brześć, zajęły oddziałami 
wypadowymi Sokółkę, Ło 
zinkę, Orzechowo. Czachy, 
Podborze, Werchowiec. ` 

Wzdłuż. Bugu lokalne wal- 
ki, dla nas pomyślne. Od- 
zyskaliśmy tu Horoało "i 
MOTELE es 

Armja konna Budienne- 
go, mimo oporu naszych 
oddziałów, posuwa się wol- 
no w kierunku na Zamość. 

Walki we wschodniej Ma- 


storji Polski, apewnie i świata, 
zwrecamy się dò Was ze sle 
wami najwyższego uznania i 
serdecznej podzięki, 

Zcłnierze! Waszym męstwem, 
waszą gia y 0 uratowa” 
liście niepodległość i byt pē : 
stwa, urztowaliście Kasor ye łopolsce AA dla żę ie" 
rodu, uretówaliście swoje ro: DIEJ pomyślny. Zajęliśmy 
dziny i mienie, vratowaliście w Szereg miejscowości. 
chwili, gdy obcy i „Swoi czesto i 
już zwątpili. Wyście płcmie- Nacz, don Bg: 
niem bohaterskiego zapału, 
wyście piorunem czynu wyryli 
na sztandarze Pclski ogniste 
„Jeszcze nie 'zginęła!” 

, Historja Polski, historja Eu 
ropy zapisze czyn Ważz złó- 
tymi. głoskami, a Ojczyzna w 
dalekiepokoleniawdzięcznąwam 3 h A 
będzie. Przyjmijcie podziękę i Da. 29 b. m. wojska na- 
do końca wytrwajciel sze, witane owacyjnie przez 
Werszawa, 27 sietpnia 1920 r. ludność miejscową, jwkro- 


A ; czyły do Augustowa. Na- 
PE A a A pctkane oddziały litewskie 


zachowyją się przyjaźnie. 
Na odcinku-białostockim 
nieprzyjaciel, nie wytrzy- 


Warszawa, 31 sierpnia. 
(PMG T.) 


Komunikat sztabu general- 
nego z d. 30 b. m, 


BZIENNIK POLITYCZNY, ZPGŁECZNY I LITERACKI 


SOSNOWIEC — wtorek 81 sierpnia 1920 roku. 


Br- módycyny 


b. ordynat. kliniki, ekorós skör- 
sysh. Wżyw. prop. 914. Analiz. 
iż SKR, 

11— g. | 5—6 pp. Kob. 6—8 pp. 


Gi. Małąchowskiego (Fabryczna) M 161 
de n Pogody, 


Od 31 go sierpnia do 6-90 września 1920 r. PROGRAM M 36 


Znakomita królowa ekranu FRANCESKA BERTINI w niezrów* 
nanej w 6 aktach farsie nad farsami p.t. — | 


"| ŁAKOMSTWO” 


(z eyklu 7 miu grzechów głównych). 
UWAGA. Farsa ta w całej Europie wywołała entuzjazm wśród doresłych, 


NIM 


mując naszego naporu, cofa 


dziesi i młodzieży 


się w kierunku wschodnim. 
Sokółka, G'ódek i Narew 
zostały przez nas opano- 
wane, Oddział bolszewicki, 
który w rejonie Małej Na» 
rewki usiłował zorganizo- 
wać poważniejszy opór, zo- 
stał odrzucony i zmuszony 
do pańicznej ucieczki. 

Na odcinku brzeskim spo- 
kój. 
W rejonie Zamościa od- 
działy nasze dzielnie sta- 
wiają czoło armii konnej 
Budiennego. _ Grabowice, 
przejściowo przez nas o» 
puszczone, zestały w koatr- 


ataku odzyskane, 


Na wschód od Lwewa_ 


sytuacja bez zmiany, 

Uporczywe ataki nieprzy- 
jacielskie na Zadworze i 
Pohorylce zostały odps'te. 

Kolumna nieprzyjacielska 
dopuszczona pod Pohorylce 
na dystans 50 kroków od 
naszych pozycji, poniosła 
clbrzymie straty. Rejon Zy- 
daczowa i Chodorowa O= 
czyszczono od luźaych od- 
działów jazdy nieprzyjaciel- 
SHAW ról 

'Nacz, dow. Szt. gen. 


4 


Walki naszej 
fiotylli wiślanej. 
Warszawa, 30 sierpnia. 
(P. A. T.) 
Bluro pzasowe naczelne- 


i Leg 


- Cena numeru 2 mk. 


E 


Prenumsrata wyno- 
gl: Z odnoszeniem 
do domu i prze- 
wyłką pocztową 
miesięcznie 


Gódziały właomoe : 
1 ap w ulica 
Re Lewskiego © 


w Babrewie uliea 
Boadbo w | ra. 


« 


Doktór 
Pawel Braziatowski 


w Szęstockowie, 4 ~ 


Bł. św, Paudy Marji t |. * 
li Aleje Mr. 21, obek teatra 
= Paryskiego. — 


Ghoreży skórce, drög mooze- © 


wych ! wsseryczne. 


Przęjmsje ôd 9—12 rano | od 4—7 pp. 
Panie sd 182—1 po pol4 


PORTED A APT PRETO TROPY 


go dowództwa przesyła nam 
nhstępujący komunikat. 

Flotylla wiślana w walce 
z bolszewikami, D. 20 b. m. 
przybyła do Warsz .wy flo- 
tylla wiślama pod dowódz- 
twem  kśpitana marynarki 
Jarocińskiego. 

Flotylla ta brała czynny 


| saszezytny udział w ostat- 


nich walkach z kolskowika - 
mi pod Bobrownikami, Nie- 
szawą 1 Płockiem, 

Pod Bobrownikami okry- 
łą. się chwałą załoga statku, 
„Moniuszko“, który wobec 
wielokrotnie przewyższają- 
cych sił nieprzyjacielskich 
zmuszony był po wystrze- 
leniu ostatnich nabojów wy- 


'aadzić zełogę na ląd 1 tu 


przyjąć walkę. W walee tej 
polegli! śmiercią bohaterską 
podp: Pieszkański ! kap. Mi-- 
z6r, f 


Pod  Płeskiem  fletylla 
wzięła exzyany udział w 0- 
bronie mostu na Wiśle któ» 
ry był jedyną drogą odwro- 
tu dla naszych si, znajdu- 
jących się na prawym brze- 
gu Wisły, Bolszewicy, zą- - 


atakowani przez i asze stat- 


ki pancerne „Min ster“, „W8- 
wel“ i „Stefan Batory“ zmu- 


szeni byli skierować swój, 


ogień na rzekę, dając czas 
naszym siłom lądowym na; 
odpowiednie przegrupowanie. 
W walce tej statek „Ba- 
tory* został ciężko uszko- 
dzony przez 12 pocisków 
nieprzyjacielskich, załoga 
jednak nie opuściła statku 1 
ostrzeliwała się po bohater- 


`- skuostatnią ocalałą armatą, 


mowy 
CH 
ki 


% 


Paryż, 30 sierpnia. 
WE 27 (PElL WJ 
Havas. Do niedzieli rano 


DWIECJ NI 


og: 
F „Wielki aowiet w ‘Mosk. 
wie postanowił prowadzić 
_ dalej operacje xa frencie 


Havas. Gen. Weygand, 
któremu ludność Paryża zgo- 
_ towała niezapomniane przy: 
cie, oświadczył przedsta- 
vicielówi „Journala*, że u 
 waża w dalszym ciągu `ar- 
miję bolszewicką za niebez- 


wiety rozporządzają niewy* 
zerpaną ilością ludzi. 
Gen. Weygand radzi pq- 
_lakom, aby na wypade 
h edłażania się wajny wy- 
dowali mocne pozycje 
oza granicą, przyznaną 
raktatem wersalskim. 
Zdaniem jednego z efi- 
jerów, należących de oto- 
ja generała. plan jego, 


i nA wojskowych polskich, 

jł podobno uzyskać zu 
ną zgodę rządu- angie|- 
iego i francuskiego. Lord 
{berno przypuszcza, że wó* 
c olbrzymich strat w 'lu- 
iach, materjałe wojennym, 
zwłaszcza artyletji, jakie 


ola 


| się ona zreorgahizo : 
"przed zimą. Generał 
eygand, ambasador Jus- 


AD 


 żają się jednogłośnie o za 


ach każ, i boha- 


* sasiada  Redakeje!' 

Pivzę ołówkiem, bo żołnie- 

owi brak atramentu, a brak 

'6zasu, by 7a atramentom 

ehodzió. 

sza ochotniona 

E podzielona migdsy od- 

y puikow 

| w. Fien daiu pułk 

ywa m pomyślnym 

38 e. bol- 
ky 


(Tel. 
:- „Moraingpost” otrzymał 
taki telegram iskrowy s Ry- 


pieczną wobec tego, że so : 


otyczący przyszłych opera-, 


poniosła armja czerwona, 
niemożliwą jest rzeczą, aby ` 


_serand i lord Aberno wyra- . 


kompania 

ywiecka przybyła we 
> długich peregrynacjach 
iu 20 sierpnia i zaraz z0= 
we 


y wszędzie stoją na 
nji, którą zajęli we czwar: 
tek. Polacy na całym fron- 
cie mają 2 razy tyle arty- 
lerji, co bolszewicy. 


tą pokoji 


"= 


 Bolszswicy chzą zająć lepsze stanowiska 


Londyn, 30 sierpnia. 
wł.) i 
polskim aż do zajęcia linji 
strategicznie pomyślnej”. 
Jedaocześnie sarżądzono 


brankę przymusową  wszy- 
stkich męźczysn de 55 lat. 


0. Armja sowiecka 
jest jeszcze niebezpieczną! 
Gs radzi gen, Woygznd ? . 


Paryż, 30 sierpnia. 


(P: A. T.) 


terstwie armji polsklej z 
najwyższym uznaniem. 

Dzisiaj wszyscy trzej, na: 
leżący do misji wojskowej 
ententy w Polsce, będą przy: 
jęci w Wersalu przez Mille- 
randa. 

Rano : ' minister wojny 
odbędzie konferencję z ge- 
nerałem Magia 


Paryż, 30 Bone. 
Ry A AA 


Havas. Minister wejny 
przyjął wezoraj rano gene- 
rała Weyganda, który zdał 
dokładną sprawę. z wyńików 
misji swej w Polsce. Mini- 
ster oznajmił generałowi, iż 
został mianowany kawale- 
rem wielkiego okażą legji. 
honorowej. 

RABA 


Narada z Fochem. 

Paryż, 50 sierpnia. | 
BR RY 

„Joarnal* podaje, że pa 
odbytej konferencji z Milile- 
randem jenera? Weygand 

opaścił wieczorem Paryż 
aby adać się do Marl X, 


gdzie spotka się z marszał- 
kiem ORDER: 


ki td asy oda itin. 


: List prof Br. Knothego. 


w pulku. czujemy dą: do- 
brao. Starzy towarzysze bro 


ni, saprawieni w długich bo- 


eh Ani... nam Sokolia 


kiędyi tak, jak dziś oni i idą, 
Z muszysh ochotników trzec 


bydle Kg: 
pnola został sr 
tnik Koralewski. — Ri 


` nach, zamiast spodni, 


t nę KICZU 
X Ka 3 j a, gdzie t 
ka wehodzimy, wita nas „Ohios 


ko wełotzim a właściwie mls- 
"kiem i masłewj bo ani chleba, 


ani soli nam miebrsk. 

Bolszewicy dali się tej lud- 
Bości we znaki. Ci %cłnierze 
bolszewicoy to taka nędza, że 
pożal sią Boże! Nie ubrani, ani 
syci, rabują wszystko, nawet 
dziecięce ubranis, nie mówiąc 
już o koniach krowach, wo- 
zach, butach czy uprzęży. 

AGzkclwiek śą surowe roz- 
kazy bolszewiekie, by mio ra- 
bowaó, to jedaak jakże ten 
tołniera obdarty i bosy rabo- 
waé nie będzie? Rabowsć mu- 
si, bo mu wszystkięgo brak, io 
wssystko pctraobne. Ra- 
bujes nawet zegary ścienne, 
gdzie gospodarz taki zegar 
posiada, 

W połku zartaliśwy dużo 
znajomych x Zagłębie, bo w 


„siłach, nie ooiązsli się i 


SEUR AANE? IS 
ttym pulka wogóle 

duż? jest zag gbiEkke. p” 
` W ich im AJ a także i od 
nas, och tników, przesyłamy 
wszystkim krownym i żyoali- 
wym serdeczae pozdrowienia. 
A prosimy bardzo, aby oi 
młsdzi, którzy czują się p 
o 

nas się zapisali 

Bolszewisy bowiem rozpo” 
Pe masami a nas jsst 


*za mało, by z nimi ostateeznie 


skończyć i wyprawić im po- 
grow, ua jaki zasłały! , najeż: 
dtsją: nasze ziemio. 

Kończą już tę koresponden" 
cję, niedłago, gdy się zbie” 


ae garść wrażeń znów na- 


sea 
Z szącunkiem 
Bronistaw Knoth». 
27 sierpnia, miejsce postoju. 


Bataljony ochotnicze 
na froncie. 


W sprawozdaniu p. 


Warszawa, 28 sierpnia. 


Sachnowskiege p. t. „Zwycięs:' 


kim szlakiem” czytany w „Kurjerze Porannym:* 


„Godzina 3 pe półudniu U 
pał doskwiera niebywale. Przed 
nami na szosie w kłębach ku 
rzu zbita masa. l 

W miare zbliżania się” roz;o- 
znają artylerję, potym mijamy 
tabory, potym stoi w szeregach 
gromada ludzi jedna, druga, 
trzecia. Płónące twarze; wpół 
otwarte, cieżko dyszące usta, 
otzy wpadnięte; rynsztok błota 
i potu na policzkach, 
gin? na piersiach koszule, bez 


plecaków, bez prea wielu bez 
y 


mundurów, w podartych mary- 
'narkach, inni w muadurach na 
gołym ciele, paru w łachma 
w kape 
luszsch, w melonach sztywnych, 
w rcgzatywkach, w furażerkach 
francuskich i amerykańskich. 
Wszyscy mają na pisrsiach ko- 
„karag lub na ramieniu opaskę 
biało czerwoną 

Te — bataljony ochotni z». 


Nie te z Warszawy, wyekwipo”. 


wane pod patronatem poszcze 
gólaych organizacji. To setki, 
tysiące bezimiańców, bprzeważ 
nie młodzieży wiejskiej'i robo- 
teiczej, co biegnie z ig cei 
sirón, bronić Rzeczypospo!ite 


Wśród szeregów noe R 


Ganera? dowódca armji, czyni 
przegląd ©berwańców -bohate 
rów. Przyjechał samochodzm z 
gen. frameuskim  Durandem, 
pułk. Kocem i Sztabem. 

—Baczność! Równaj się! 

Prostują plecy; każdy przyci 
ska karabin do ramienia. Oczy 
rezwiera szerzej Gen Sikorski 
przecina szeregi. 

'—No, chłopcy, wzięliśmy dzi- 
siaj 10 tys. jeńców. Bolszewicy 
drapią, aż się Kary, Trzeba ich 
dognać za wszelką cenę pod 
Przasnyszem | Mławą 

+ Dognany słychać głosy. 

BEEN rS s MC 


rozgsm- . 


nie mają karabinów, 


—Ja z Gródaa bić bol szewi 
ków—cdpowiada bosy dryblas 
w granatowej ku'tce, w.słom- 
kowym kaneluszu, 

='A wy? 


— Ja z Łukowa— piszczy CIĘ 


bywate! w pełnym moderunku, 
wyoasowanym w jakiś endongy 
sposób. 

— Kato 

— Siedemnaście. 

'— Łłecie macie ARR 15. 
-— Tak jest} panie generale. 

— Karabin macie, a gdzie 
naboje?— pyta generał Innego. 

— W kieszeni — pokazuje 
och: taik ną spodnie, z których 
świacą gołe kolana i. „ ochotnik 
wbrew; rsqulaminowi a 
rękami tylną część ciała. 

W szeregach śmiech: „W sty> 
dzi się lustra, bo mu wył zło” 
— słychać głosy. 

— OQ,z tymi najgorzej, bo 
— zwraca 
się generał do dowódcy bata 
ljonu, wskezując na czterech 


cywilów w szeregu, którzy prócz 


rąk—żadnej nie mają broni. 

— Tak jest, panie generale. 
Ci są przeznaczeni do karabi 
nów maszyaowych < . 

— Gdzie matie maszynki? 

Cisza.. Porucznik milczy. 

— Zabierzemy dziś w nocy 
bolszewikóm— szczebiocze ktoś 
rezclutnis w szeregu 

— Do zobaczenia jutró w 
Przasnyszu| — żegna generał 
kolumnę. — Z Warszawy przy- 
szło trochę butów, to wam dam. 

Znowu pochyliły się plec 

„Bosa komenda” nucąc. piasek 
kę, szła ziejącą upałem szosą 
w dal... 

— Takich bohaterów miała 
tylko Francja w wielkich swo 
ich chwilach—odezwał się gen. 
purapa siadając do samochodu. 


Pod knutem bolszewiekim. 


Gospodarka bolszewików w Płocku. 


f 


Płock, 29 sierpnia. 


(P. A. T.) 


w sobotę, 28:b. m. przybyli 
do naszego missta prezydent 


ministrów pan W. Witos oraz © 
' min. spraw wew. p. Skulski. 


Prezes Wito; i min. Skulski 
przyjęli na przesłuchaniu szereg 
przedstawicieli instytu zji. 


Z relacji - 


jakie przeszła ludność tej poła- 


ci ziemi polskiyj i ogromu do- 


f vekah naa y R 2 ý za: ` , 
NE 0303 0 zed ZPA ET 0), GRONA 


ich uzyskali mini - 


strowie dokładny obraz cierpień, 


oreiro 
najeźdźcę. 

Bolszewicy wedle tych Té- 
lacji, gosPp:darowali w powie- 
cie płockim przez 10 dni B>l 
szewiccy żołnierze kierowali się 
w gospodarstwie czterema ha 
słami: domagali się wszędzie . 
złota, pieniędzy, wódkii dziew: 
cząt. Pomadtó rabowali bez: 
względnie konie, wozy, ubrania, 
bieliznę i buty. Dopuszczali się 


WRÓT 2 FIEF 0 r RE 4 RAE 


'biednisjszą doszczętnie. Jadni 


_ spsób dobili. 


| dność wiejska zachowy 
ła > 


. gstów wioścjan powiatu 
“kiego, którzy stwierdzili mi 


| obaj ministre 
"wie zwiedzili miasto oraz m 


| każdy dołar zyskany dla Pańs 


zniszczenia por 


wszędzie okru słańst w. G 
„kobiety, dziewczęta, a ; 
letnie dzieci; starsze chora kobi 
tybili, onydnie postępowali z d 
chowieństwem. W polu jest F 
szcze dużo pl nu niazebraneg 
Wedie p>bieżnego zestawienia 
b»lszewicy zabrali w powiec 
płozkim okóło 4000 koni, 100 
sztuk bydła, blizkó 1010 sztu 
trzody chlewnej, okało 150 » w9' 
zów, prawie 3000 kompletne. 
uprzęży, około 1v,000 cent m 
trycz1ych zboża. 

W.szmym Płocku, w któryt 
znać silne ślady zaciętych walk 
bolszewicy byl zaledwie dobę 
zajęli najbiedniejszą dzislaicę: 
Zrabowali ludność nawet na 


sanitar,uszkę porąbali, 
dogorywa w szpitalu. 

16 rannycig żółaierzy wywie 
kit ze szpitala i w bestjals 


drug 


Ludność żydowska otwarci 
sye patoes z bolsze sikan 
wobec bolszewików wr 

go, stojąc wiernie Przy Pańs 
wie. Natomiast. stużba folwal 
czna sympatyzowała z bols 
wikami. 
Prezes Witos i minister 
ski wydali zarządzenie, "al 
gwałty bolszewickich komise' 
rzy zebrać i ustalić dla przeć 
łóżenia ich zagranicy, oraz 
Iscili sporządzić dokładny 
kaz szkód, wyrządzonych naj 
zdem. Przyrzekli zarządzić i 
potrzębe, by ludności jaknajr 
chlej dostarczoco kóni i 
zów, jako też, by wojsko za 
przestało rekwizvcji koni i śro 
ków żywności. Na osobnym pi 
słuchania przyjął premjer del! 


kz 


innymi, że w powiecie płoekiń 
ustawa © zagósp zd aro 
odłogów nie weszła iw życie, 
czym premjer pcd:zas Przejaz 
du naocznie się przekonał, 
dząc tysiące morgów urodzaji € 
ziemi parosłej tge A 
-Po polui 


gity poległych w. obroni: Płoć 
ka na miejskim emeatarzu, g 
rąco ż:gnani odjechali d> Sierp 
ca. 


Polska Pożyczka Dolarowa 


Akcja zapisów na Polską Pożyczki 
Dolarową w A neryce prawdopodot 
będzie zakończona ostatzcznie E 
(trzeciego) października. Jeszcze por 
dla tych wszystkich, którzy maj; 
przyjaciół | krewiych w Ameryce n’ 
spelnienie obowiązku patrjotyczneg! 
i napisanie do Stanów Zjednoczonyć 
zachęcając krewnych i przyjaciół dí 
podpisania pierwszej polskiej pożycź! 
ki zagranicznej. Wszakże wobec czas? 
koniecznego dla dojścia listów żadne 
w tem z% być ne powinno. 

Działajmy więc pośpiesznie, gdy 


przyczyni się do odbudowy Oj czyzn 
i do ustalenia naszej waluty. 


Kieraaskij przeciwka i 
— Wrang owi. 
Wiedeń, 30 sierpnia. 

(P. A. T.) > 


Biuro | korespondenzyjn ni 
donosi z Lond Ea ; 

Kierenskij o wiądczył $ 
stanowczo przeciwka gen 
rałowi Wranglowi, Wiszi o 
w nim dyktatora, podobne 
go Denikinowi i Kołczaka 

Zdaniem Kierenskiego pi p 
parcie, udzielone przez me 
icerstwa Wranglowi, wzmc 
ceni stanowisko rządu sowie 
tów w częściach kraju, poć 
legających: ich władzy. 


Wojna czy pokoj? 


Wiemy już x telogramó w, 
że z 15 punktów warunków 
pokojowych bolszewickich, 
14 odrzuciliśmy, a na 15 sty, 
dotyczący rozbrojenia, ‘zgo - 
dziliśmy się pod warunkiem, 
że bolszewicy uczynią to 
samo. Wiemy że, iź z „na- 
szej strony bolszewicy otrzy- 
mają wkrótce nasze warun - 
ki pokojowe. Mówió diś o 
mich byłoby rzeczą przed- 
wczesną, domyślamy Się 
jednak, że będziemy zmu- 
Rzeni zrezygao ać nietylko 
z terytorjów, ale i z wielu 


Żywotniejszych interesów na - 


wschodzie, jedynie tylko dla 
tego. by nareszcie zapewnić 
Polsce pokój. 

Czy jednak ta rezygnacja 

będzie celową—Śmiemy wąt- 

"pić. Bolszewiam, wyrosły 
na krwi i krwią.ślę tuczą- 
©y, do żadnej pracy poko- 
jowej nie jest zdolny, Wie- 
dzą to nie tylko bolszewiey, 
alə wszystkie sąsiadujące z 
nim nowopowstałe państwa, 
a w pierwszym rzędzie. nad- 
bałtyckie, Z mimi to bol- 
Szewicy wyrazili chęć z8: 
Warcia pokoja, już przed. 
półrokiem w celu zapawnie- 
nia sobie wolnej ręki w wal- 
se z Polską,  Bolszewicy 
zaproponowali im warunki 
tak ponętne, że potrafiły 
tkustć te państwa, ale mi- 
Mo to rokowania trwają bez 
końca, gdyż Trockij czekał, 
dż zgnębi Polskę, by módz 
Dóźniej zmienić waruki, a 
dastępnie po ich odrzuceniu 
Swe siły obrósie przeciw 
niedoszły przyjaciołóm. To 
taż do dnia dzisiej szego po- 
koju nie zawarto. 

A przecież tych państw 

. % imperjalizm nikt nie po- 
Sądza; one chcą tylko źyć! 

Tak czy ówsk acznie się 
nowa faza rokowań i. tylko 
Od bolszewików zależeć bę- 
dzie, czy "upragniony pokój 
w Polscu nastanie, Dele- 
gacją nasza, Opuściwszy 
ageścinne progi“ bandytów, 
będzie mogła swobodnie po- 
Tozumiewać się z rządem 
Polskim i w ten sposób o: 
trzymamy szybciej odpo- 
wiedź na pytanie: pokój czy 
Wojna ? 

W każdym razie łudzić 
Się zbytnio mie wolno. Bol- 
dxewicy nie zrezygnowali ze 
twych apetytów zaborczych 
l detąd jeszoze gospodarzą 
mą ziemiach polskich. Mu- 
zimy ich wygaać precs; mu- 
Simy ich pokonać ostátecz- 
tio, a wtódy uczynimy ich 
kłonniejszymi do podpisa- 
ula upragnioneg pokoju. 

Nie opuszczajmy więc rąk, 
gdyż chwila tryumfu bliska. 


-Ralsewicy proponnją Police 


(aisze oktady w Estonii. 
Wiedeń, 29 sierpnia. 
 Caiozerin doniósł. polskiemu 


` 
a: — 


min. spr. zagr. Sspieże, że 
przewodalczący polskiej delo- 
gaoji, N, D ibs 
8 osłonkam slegaòji 0a 
ohali do Brześcia. r YIR 

Cziczerin przyznaje, że ko- 
munikacja między Wśrszawą 
a Mińskiem, względnie Mo- 
skwą, dosnzje przesakód, ze 
względów. wojskowych. Rigg 
sowiecki dosześł do praeko- 
nania, że miasto tak blisko 
połoto ao od frontów, jak Mińsk, 


nie nadaje sią do rokowań po- 


kojowych, ponieważ delegacja 
polska mogłaby tę okoliczność 
wyzyskać, aby przeciągać ro- 
kowania. 

Aby umożliwić zawarcie po- 
koju, wskazane byłoby prze- 
nieśienie miejsoa rokowań na 
terem noqtralny, np. do jedne- 
go s miast republiki estoń" 
skiej. 

Prośba raądu sowieckiego 
do rządu estońskiego w tej 
sprawie odchodzi. Rząd pol- 
wki uprasza się o odpowiedź, 
mośliwie odwrotną. 


Projekt" / 
„Karjsra polskiago”. 
„Kurjer Polski“, w inspiro- 
wanym, adajo się, artykule 0* 
mawia projekt granie wsehod- 
nich Pelski. 


Granice te mają obejmować . 


torony, wamieszkałe przez lud" 
ność katolicką. . 

Granica wobsc tego biegła- 
by wzdłuż słynnej lisji oko: 
gów niemieokich, dalej od Ba- 
ranowies na północy koto 
Pińska, liuja Styru i Stocho- 
du, od wsołkodu Dubno i ią- 


czyłaby się m liają Złoczowa. . 


Wyksreślesie granicy półaconej 
wymaga porozumienia s Li- 
twą, wykracza więc już poza 
ramy mińskich konferenoj'. 


A 


Lugano. 30: sierpnia. 
(Tel. wł.) 


Telegram z Warszawy, 
otrzymany przez „Corriere 
della Sera“ donosi, że rząd 
polski proponuje następują- 
ce granice na wschodzie: 
Na południe od Wilna przez 
Nowogródek - Baran>wilcze - 
na wschód od Pińska Styr— 
Stochód. 


Warunki te ma zakoma: - 


nikować min. Sapieha prze- 
wodniczemu delegacji Dąb- 


skimu w Brześciu Lit. 


4 


Przyjazd dełogatów 
z Miń = 


Warszawa, 50 sierpnia. 
(P. A. T.) 


Dn, 29 b. m. O godz. 22 
min..10 na 6-ej wiorście od 
Brześcia przekroczyli Linję 
bojową delegaci konfercacji 
pokojowej: Dąbski, Grabski, 
Barlicki, Kernig i rzeczo- 
znawcy: Ładośi Perl, najor 
Stamierowski, przedstawi- 
ciele ag. telegraficzacj 
Miller t Szczepanik. Rezy- 
jął ich na lloji ironta kap. 
Szaicanówski. O' godz. 25 
m. 30 przybyli delegaci do 
Terespola, gdzie powitał ich 
minister Sapicha i generał 


Wraz 


tO Z TEKA WE PATA a 
7 o ' 


gpw pokaju z hikowikai 


Berbecki. Reszta delegacji 


"pozostała w Mińska, gdzie 
oczekaje dalszej dyspozycji, 
zależnych od konferencji 


przybyłych członków z rzą- 


dem. 

Wobec wywołanej wyjaz- 
dem naszych delegatów 
„przerwy w rokowaniach, de- 
legaci rosyjscy wyjechali do 
Moskwy. 

"W Mińska pozostał jedy- 
nie Ziaowjęw. W poniedzia- 
tek delegaci wraz ministrem 
przyjadą do: Warszawy, 

w Mińska daje się zau- 
ważyć ogólna skłonność 
przeniesienia rokowań na 
terytorjam neatralne. 


Konfareneja ryska 
nie wydała rezultatów. 
Warszawa, 30 sierpnia. 


Z Helsingsforsu telegra- 
fują: Konferencja w Rydze 


nie wydała dotąd żadnego . 


pozytywnego rezultatu. 
Przedstawiciele Finlandji 
zachowują się biernie, nie 
posiadając dostatecznych 
pełnomocnictw, zachowanie 
się zaś delegatów łotew- 
skich i estońskich cechuje 
nerwowość z powodu wia“ 
domości o wydarzeni ch na 
froncie polskim, tworzących 
nową podstawę! rokowań. 


Białorn$ protestaj przeciw pito- 
jowi ltewaka-rosyjtkiema. 


Warszawa, 80 sierpnia. 


Rząd białoruski awzócił Się 
d) państw zachodnish z pro- 
testom m powodu niektórych 
postanowień pokoja, zawarto- 
go między Litwą a Rosją, na- 
ruszająńsgo prawa Saweranne 
naroda białoruskiego. 


Tak się mówi 
do sawistów. 
Wiedeń, 80 sierpnia. ` 


Millerand wystosował do 
rsądu sowietów następującą 
depeszę. 

Do- komisarzy. ladowych w 
Moskwie. Przyjmaję do wia- 
dom ości oś wiadozenie panów, 
złożone wobes Nansena, że 
panowie zgadsasie się na pro- 
"pozycję rząda  fcamsuskiego 
jak  nsjeychiejsasj wymiany 
jeńców fransuski 
rosyjskich. 

Jeżeli do dnia 1 | nrp ru 
ka r. b będzie choóby jeden 
tylko framous wbrow swojej 
woli zatrzymany na teryt>rjum 
rosyjskim, wówozas będę zmu- 
szony przy pomoóy floty fean- 
euskiej stworzyć takie gwa- 
raneje bezpieczeństwa w Ro- 
sj! psowój, akie okażą 

szwaględnie konieczna. 


Włochy 
w obrosie Polski. 
Londyn, 30 sierpnia. 
(Tel wł.) 


„Daily Mail“ ' donosi z 
Rzy mu: A 
W. kornunikacie urzędo- 
wym, do sprzymierzonych 
rząd włoski oświadcza, 


cuskə angielskiej o obronie 
Polski. 


. 
` 
ramasee 


aa jeńców. 


iż 
przystępuje do umowy fran- 


wake t er a Ak UE OO a o KET a a WJ 
ALANA "MASE O y OR" 5 
t h F; wy „10 ZŁE "ju" war 


omina sannita „talenin“ 


Angija dostarcza 


(Tel. 


D „ally Telegraph" donosi: 
Na posiedzeniu trade u- 
nmionu wszystkimi głosami 
przeciwko 8, postanowiono, 
że robotnicy mie powiany 
przeszkadzać ładowaniu a: 


Smierć dezerterom! | 
Wyroki sądów doraźnych. | a 


(Przez telefon.) 


Wyrokiem sądu doraźnego 
wojskowego 2 ego rejonu D. 
O. G. Kielce w Częstochowie 
w d. 28 b. m. skazani zostali 
na śmierć za dezercję szerego- 
wcy 27 pułku piechoty: Bole 
sław Osik, Michał Putaj i Wig- 
dor Jontes orsz szeregowiec 26 
p. p Abram Zajączkowski. 

Wyroki wykonano wczoraj o 
godz. 6 rano. 


Warszawa, 30 sierpnia. 


Wojskowe sądy doraźne ska- 
zały na karę śmierci przez roz- 
strzelanie: w Poznaniu—sapera 
Józefa Szająę—za zbrodnię de= 
zercji; sapera Jaaa Mincę — za 
zbrodnię podżegania żołnierzy 


Oprawy 


intrygi pruskie. 


Speocjalay korespondent pa- 
sb pó „Journala“, bawiący 
ma Sląska Górnym, nadesłał 
swemu dziennikowi dokumen- 
ty następujące: 

NR 485—20. 

Biuro wywiadowcze VI Kor- 
pusu armji. Wrocław. 

Z pomooą biara wywiadow- 
ozego we Wronkach, Gaieźnie 
i Poznaniu wielu urzędników, 
będąsysh oficerami, uzyskało 
nomiaseje na ważne stanowi- 
oka w armji polskiej, Zarzą- 
dzono, aby urzędnicy, mówią- 
oy osysto po polsku, wstępo- 
wall do armji polskiej i tam 
siali niepokój Oras niszadowo - 
lenie wśród żołnierzy i ofice- 
rów, i 

Dragi dokamónt brami jak 
nastę puje: 

Nek 8758, pa 2. 
Minister spraw wewnętranyoh. 

Polisja w Katowiosch i Za- 
brau otrzymała zlecenie pro. 
wadsenia propagandy przeciw 
polakom w  jaknajszerszych 
rozmiarach, ażeby zapownić 
Rzessy posiadanie Sląska Gór- 
nego. Propzgkada ta ma być 
urzymywana w śnisłej tajem- 
py: Podpisano: von Pressdorf. 

(Poufaie: Giyby sicherheits - 
wehr otrzymał roskaz opu- 
gzozonia kraju, wówomas TO% 
pocznie si auto maty oznie 
strajk jeneralny na oałym -te- 
zenie plebiseytowym). 

Qstatni dokument brami: ' 

8176 ph. 2. 
Pruskie min. spr. wewnętrzn. 

Ds sieherhoitswehru w Ka. 
ij nią „KA 

a wypadek, gdyby franou- 
zi tolerowali biernie wojśsia 

olaków, lub gdyby saiel A 

yby zajęli wo 
oc nish przychylna stanowi- 
sko, wówoaas należy ' skiero- 


wać skcją także przeciw fran- 
ouzom. 


G. Slaska. 


4 aea e a a M "PRA ie S ai 
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amunicję "Polsce. 
. Londyn, 30 sierpinia. 
wł) 


maunicji dla Polski. 

Wobec powyższego liczne 
fabryki artylerj! i amunieji 
ao poczęły wysyłkę do Pol- 
ski. s 


. 


* 


Czestochowa, 30 sierpnia. 


do wspólnego oporu przeciwko 
przełożonemu; w Krakowie—ka ij 
prala Jana Hoffmana, szer. || 
Chaima Melzera i szer. Izaaka 
Tellarmana—za zbrodnię dezer= 
cji; w Tarnowie—szer. Tomasza 
Swierczka—za zbrodnię dezer. 
cji; w miejscu postoju sądu 
polowego 7 ej dywizji piecho= 
ty — szer. Michała G>ldyna — 
za zbrodnię; w Samborze — 
szer. J:na Kochanowięza za : 
zbrodnię dezercji; w Kutnie — " 
szer. Szyją Blumenfelda i szer. 
Pinkusa Krankenwarlera — za | 
PSA dezercji. 

szystkie powyższe wy'oki 
wykonano. 


;, Omawiająć szczegóły, wy- 
"krytej na Slaska akoji prowo+ 
katorskiej, kierowanej z Wro- 
oławia i Berlina, oświadeza 
korespondenć ` „Journala“ że 
jądro konspiracji tej znajdaie 
się we Wzosławiu, Kaiser wil- 
helmstrasse 24. W ssisku us 
czestniony ksiątą Hatafold, peł- 
nomosnik niemiecki przy ko- | 
m sji plebiscytówej międzyso= 
jusaniczej., W razie wybnoku + 
niepokojów na Sląsku Górnym 
miały, w myśl zamiatów nie- 
mieskich, wkroonvć tam wof- | 
ską pruskie. W tym celu | 
przygotowano: dwa pułki straal- ` 
ców a korpusu oshotniezego 
mioma 6 i 64 oras pułk ke- 
waleji. f 
Ooróos tego spisku istnieje 
drugi, wyłączanie monarchistys . 
a f Przywódcy jego rospo- = 
rządzają 12,000 ż)łaierży. Kore 
pus ten ma 72 armaty, 200  - 
karabinów maszynowych. Ko- 
spondent dodaje: Jost tajam- 
niog poliszynola, że broń i £- 
municja zdajduje się w forke- 
oy Kładsku (Glata). Niemsy 
ocżekują chwili sposobnej, aby 
rauoió się ma franouzów. Woje 
skami spiekowców dowodzi 
Bauoz, b. sztabu jene- 


WONNA 


aty skien 


wszelkiego rodzaju od najmnie 


kupuje i dobrze płaci 
Fabryka Metalporcelany 
Sosnowiec, Wiejska 6. 


Kronita. 


Hziś we wtorek 31 bm. Rajmunda. 
| datro w środę 1 b. m Idziego» 


Wschód sichta g. 5 m 09 
Zachód . g.6 m |51 


Aktor polski — żołnie- 
rzowi polskiemu. Kabaret, 
urządzony w sobotę ubiegłą 
w „Zaciszu* dał dochodu 
brutto 14547 mk, (wejście 
5990, poczta I kwiaty 30.28, 
fanty 2748, resata drobne); 
wydatki wyniosły: muzyka 


sA mk., zastępstwo pjanisty 
50 mk. razem 1378 mk, 
zysty zysk w sumie 13.169 
mk. polskich, 35 niemiec- 
kioh, 3 rb. carskie 1 30 so 
wieckich przekazano Czer- 
wonem': Krzyżowi. 


„Dn chce się zabić”, znakomi- 
ła "ta forsa ukaże się na dzi 
siejszym przedstawieniu, które 
będzie ostatnim na zamknięcie 
sezonu letniego. Ta przewybor- 
na i pełna humoru farsa nie 
będzie już. powtórzoną, a to z 
racji, iż część artystów końciy 
gościnę swoją w murach So- 
snowca. To też bezwątpienia 
na dzisiejsze przedstawienie pu- 
- bliczność licznie podąży do tea- 
iru, ażeby w ten sposób wyra 
~ zié uznanie aktorom za ich gor- 
tiwą i cwocną pracę w czàsie 

" sezonu letniego. 


Inauguracyjne  przedstawieBie 
jutrzejsze zapowiada się zarów - 
no pod względem artystycznym, 

k i kasowym, znakomicie. 

yr. Czarnecki dokłada wszel- 
kich starań, ażeby odrazu za 
dzierzgnąć nić sympatji pomię 
dzy publicznością a sceną, co 
się uda niewątpliwie. Na pierw 
sze przedstawienie idzie „Hal- 
= "Nie każdy teatr może po- 

zycić się tym, ażeby człą 

ę* miał w podwójnej ób- 
= tym więc większe budzi 
zainteresowanie, którzy artyści 
pctrafią zdobyć palme pierw- 
szeństwa. Dyrekcja za naszym 
Poóśrednictwem zawiedamia, że 
od 1 wrześnta przedst: wienia 
bedą się ię AAS punktu- 
zlnie o godz. Ś wieczorem. 


bera t 
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Z Dąbrowy. 


Straż ośywatelska. Od dwuch 
~ tygodni organizuje się w Dą- 
_ pbrowie straź cbywaielska, któ 
rej komendantem jest adwokat 
Reman Morgulec, a zastępcą p. 
~. Leon Bartnik.' Dotychczas zapi- 
= sało się Już około 70 członków, 
/ którzy od tygodnia chcdzą na 
W bić "2 r” mieście. 

4: gar lzacji tej bpa Pb gy 
_ panuje pewień rozgerdjasz ` 
A „ok, się daje brak re t 
| nacji, czemu się na rezie dzi 
/  mić nie można, biorąc pod u- 
/ wagę krótki pizecięg czaso. 
E.. arazie biuro utworzono przy 
PPE komisarjacie pelicji państw. 
_ przy ul. 3 gó Maja. Cwiczenia i 
 mykłady o cbowiązkach straży 
\, cbywzielskiej prowzdzi kómi: 
j sarz p. Przyborcwski i zzstępca 

y teg ego p- wetaci, którym na- 
_ leży się podżięka za chętną i 
fs. fechową pomoc ji wskazówki, 
_ które przyczynią się niewatpli- 
" -wie do sformowania silnych 


Gdwalin instytucji, mejącej stać 

s: na straży lauu i mienia mie 
act 8 pii 

* przcy tej życzymy | im 

E. FAR Boże.* « 

|. Na Czerwony Krzyż. Onegdej 

w sali kino „Kometa” stareniem 


A ehia Domu ludowego“ 
meny cdegrali krote chwilę 


+ 3 żywsyewretki I Szygenthi p.t. 


1190 mk., rozlepienie afiszy- 


ar 


. 


„Stary piechur i syn jego hu- 
zer”, 

Sąlę wypełniła publiczność po 
brzegi, chociaż pierwsze miej 
sce, przeznaczone dla naszej 
inteligencji, świeciły pustkami. 
A szecda! FAmatózy bowiem 
opracowali sztukę z taką staran. 
nością, że nejczulsze pódnie- 
bienie mogło przyjąć podaną 
strawę, a nazwisko reżysera L. 
Cembrzyńskie go i wykōnņnawtów, 
starych i zgranych amatorów, 
gwarantowały, że sztuka wy: 
padnie b. dóbrze. 

Nie omyl'li się: też woale, 
Gra p. E. Pliszki, L. Cembrzyń 
skiego i Innych, oraz p. Z. 
Knappówrej i Z. Piwowarezy- 
kównej — nie pozostawiała mic 
do życzenia. 

Szczególnie p. L. Cembrzyń 
ski w rcli Fryca, syna szynka 
rza, grzł wyśmienicie 
zebraną publiczność, która rie 
szczędziła amatorom oklasków. 

Panna Z. Knappówna wywią” 
zała się zę swej roli nadzwy- 
czej dobrze, chociaż chwilami 
wyczuć było mcżna nieśmiałość 
i tremę amatorki, która jednak 
dużo miała  sentymentalnych 
chwil, a głosik dość miły. 

Czysty zysk z górą 5 tysięcy 
marek przeznaczono na Czer 
wony Krzyż. 


Tragiczna śmierć dezertera. 
Niejaki Ignacy Kazmierowski 
rodem z Warszawy uciekł z 53 
p. p. i pod nazwiskiem Józefa 
Białego zapisał się do 6p. uła- 
nów w Będzinie, gdzie po 3 ch 
dniach popełnił kiadzież, za co 
csadzono go w garsizonowym 
areszcie w Będzinie, skąd zbie gł 
po kilku dniach w towarzystwie 
dwóch innych aresztantów. Dn. 
23 b. m. w nocy posterunek 
żandarmerji aresztował go po 
nownie i osadził go w garmi- 
zonowym areszcie w Dąbrowie. 
Po kilku dniach Kaźmierowski 
zbiegł ponownie. Dnia 27 b.m. 
o godz. 10 rano zgłosił się on 
do prywatńego mieszkaria ko- 
mendanta aresztu, sierżanta Dą - 

, prewskieg go, zamieszkałego u 

Taborka na Gliniaskach, gdzie 
zaczęł wypytywać gospodynią 
o iśżne rzeczy, odnoszące się 
do csbby komendanta aresztu. 
Zaznaczył przytymw, że zgłosisię 
dnia następnego po szablę i 
przepustkę do Warszawy. Po - 
nieważ wszystko przemawiało 
za tym, że zbieg ten plenował 
napad, chcąc steroryzować ko 
mendanta aresztu, przeto w 
mieszkaniu . tym postawiono 
żołnierza z karabinem na cza 
tach w celu ujęcia opryszka. 

Drugiego dnia © oznaczonej 
godzinie Ksźmierowski przybył 
ponownie. do mieszkania sier: 
żanta Dąbrowskiego. Krokiem 
szybkim wtargnął do drugiego 
pokcju, gdzie siedział żołnierz 
z karebinem. Porieważ na ki) 
kekrotne wezwanie żołnierza 
zbieg nie zatrzymał się, a na 
wet usiłował chwycić za lufę, 
żołnierz strzelił, kładąc dezer- 
tera: trupem na miejscu. 

Zeznaczyć należy, że Kazi- 
miercwski grzscwał też pod 
nazwiskiem Wacława Majew- 
skie go. 


Dr. H"Mejman 


Kołłątaja Na 10. 
EW eher. QSZ6, nosa | garóła 


Dr. KEKAŁO 


Gherohy weneryczns, skórze lime- 
©20-płolowo. Badenis krwi 
| 914, 


Codziennie od 5 — 8; w świąia od 
10 — 1 po południa. 


Bąśzia, Kełłątaja 33. 


oa wano 


i bawił ` 


MYDLO 1 zost 67 w. ozn | | 
(zù zańkiem J, Cwaigonkałt) 


sprzeduje hurtowo w llsicinch ogranitronych odnośnymi reuporządze- 
i niami rrąda. 


UWAGA: Weber podzzywamia s pod moja m: mda my- 
dia tyike ra RE . Oweigowia 


| w. OWIEIWIEWNSAWYT :Joanowrid®, Kargowa MY 


otrzymywać regularnie najwcześzjej 


HIO CHCE! „ sze wiadomości z frontu musi 


abonować '1 kupować pismaj 
po cenach oryginalnych tylo w 
Biurze Dzienników I Ogłoszeń 


dózeta BLAWSKIEGO 


w Soshoweu, ul. 3 Maja J& 4, vis a vis dworca wiedeńskiego. 


Tamże do nabycia 4 ma sezcm jesienn 
bardzo duży wybćr zurnali mód i zimowy. d 


8-5l. | SKL Gimnazjum Zenskie z p Zeńskie z Kea 
Dąbrowa Górnicza. 


Egzaminy 30 sierpnia. 
« Początek roku 4 waadkia. | 


Ma, RE ER == 
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OAA U. JABIEŁŁOWIEŻ, SoBuoWiaG 


Dyrekcja VIII klasowej Wyższej Szkoły Realnej 
w Będzinie 

podaje niniejszym do wisdcmości rcdzieów oraz uczniów, iż 

* STY «poprawkowe cras dla nowcwstępujących odbędą 


2, 3 i 4 wiześnia o gcdsirie 9 rano (czwartek, piątek i 
kaboti). Pcozątek lekeji Aj | teg» gi 6 wrseénis, o godai. 


e 9 
;, Do czasu cdzysksnia SĄ Sskcły lekcje rowadzo- 
ne będą w gmachu gimnasjum żeńskiego W.P. Replińskiej 
(Sielecha 11) w gcdzinach pepołudnicwych cd 2—7. Wpiso- 
we w bieżącym rchu rzkclrym SE 4 tys. wk. za klasy 
I—IV i5 tys. mk. sa klasy V—VIII rocznie, platne w 8 Ta» 
tach miesięcznych s góry. Klasy VII i VIII do ezasu powro- 
tu uczącej się młcdzieży z wcjska — nie czynne. 


sie kka o © 303 


W 7-io kl. szkele żeńskiej 
S PODKAJOWEJ 
Egzemny: 1-go i 2-go. | 
Początek lekcji 5=go września. 


aństy owa Średnia Szkoła Cechniczna 
KOLEJOWA w SoshowGcu 


ogłasza, że egzaminy na kurs pieiwszy į wstępny 
rozpoczną się w dniu 1 września r. b. o godz. 9 ra- 
no w lokalu szkoły miejskiej przy ul. Zygmunta. 


Zapisy są przyjmowane codziennie od godz. 9-ej 
do godz. 12 w biurze Inspektoratu Szkolnego, ulica 
Małachowskiego Ne 22. ' 

Dyrektor 


Mieczysiaw Gimsszke, 


OCD AREZZO ZY REZ ZIZI POZA Z ZN ZZA D 


dia] rycynowy, medyczny | taekniczny. 


do celów spożywczych 


Oloj rzepakowy I miany, |stashaięznych, 


i odtł - 
Makuchy rzepakowe i lniane 90 ala koni | bydła, 


Wytłoki rycynowe. Pte aniz sztuczny (4, 5 pros — 


[ ` 


wyrabia: 


„l. 0. Potoka Synowie” i 


e. Tow. 


Malobądz, p. Będzia. 
Fabryki Olejów fiat 


liemia Piotrkowska. 


nn e an 


S 


aoao o e e 


ta stała. Małachowskiego 4 od 4 do 7. 
į «aginął y+SZpokt dany przez 


umeblowany w Sosnowcu 


Pokój umeblowany w Sosnowcu lub Dąbrowie poszuku!e 


urzędnik państwowy. Oferty do r 
dakcji pod „Urzędnik” ty ef 
#oszüküję pody do skiepu 


lub za buf:tow 
Wiaeomość w „skrze“ s 


suka wifąsej rasy wab 

4eglnęta alg „Djaza* oe mi” 

© zwrot do domn przy ul. Kolłątsja Na 1 
ua wynsgrOduoniam, 


Z powodu 


koza, ra 
domowa. 
Sshaefor: 


wyjazdu eń asrar de 
spraednaia 1 dobry 
prosiąt i rezmajtw uprzęt: 
Wistomeóć6 Kordos-Radesks A, 


a AAEE OA NNP 1E 
Akuszerka szajs pri 
al. Racławicka M 9. 
—SSSSÃĂÃĂűū 
CHARAKTER, 
, PRZEZNACZENIB, 
czego unikać, 


co przedsiębrać 
teraz I! w przyszłości, 


m podstawie Metafizyki, Psycholizjolłogi? 

i Grałologji, bet cechy rąk i pisma}, 

PRTARSHN $.. 1 Dy. Nauk Hermotycznych. 

Sosnowice, K bo ó (Mikołajewskaj 
etj do 7-cj wieczorem. 


Zakład ślusarsko - mechaniczna 


A. Krang Dekiertu 3. i 

przyjmaje ah reperacji 

pisania; tzyela, Pachowania, w 29 
y} Bpa Tawery 

SĘ | elkie ka Na 

NS Sty we 

w uukres meehaniki g 


Fabryka Tokarzystwa Micyjtege 
m. Fitzaer 8 K. Compor“ 


Sosnowcu, ziemi Piatrkew- 
skiej, poszukuje biegło] maszy- 
nistki - korespondentki, dobrze. 
stenc grezfuiącej po pclsku. Re- | 
flektuje się tylko na siłę ruży- | 
newaną, pierwszorzędną, za ed- 
opowiedniem wynagrodzemiem | 
Oferty nadsyłać pod adresem 
„W, Fitzner & K. Gamper" v 
Sosnowcu. 
29 sierpnia zaginęła 

Doia roczna k kózká ości a 
bez regów. Odprowzdzić Sielce Nicka 


7, Tabak; 
: = C zyka ` 
Lekcje eenig toina 
nia ; 
lety dla dzieci, Kaliska 4 ZEM eat 


WYM 25 sierpnia drodze z | 
Myszkowa do Będziria zagi- | 
nął portfel oddający 500 mk. foto= | 
grafje. papiery wartościowe i karta | 
powołania na imię Majera Frydman, | 
urodz. w r. 1891 Ne 921. Znałazca « 
pieniądze poż KC dg a papiery | 


zwrócić dp „ 
w Piotrkowie dowó 
Zaginął : sobisty na imię Jó- 
zely Golinowsktej. Znalozea zwróci 
a stecję w Potrk 
= aa” oukcwie za wynrgro- 


zaginęła ona mię Mage: 


a Bijak wydana przez władze 


i otrzebr a 


przyzwoita panien- 
ka do haftu. Robo- 


władze niemieckie na 
imię Zofji,- Tade 
a ç Zolj usza i Marji Podsie- 


ügubiono pd a pair 


wladze Mrk ks Przy Powia- 
śowej Kasy Chorych w Sosnoweęu | 
pokwitowanie Czerwonego Krzyża. 
Wszystko na imię Wiktora Czeska. 


Znelozeę proszę zwróeć do 
Zagonęła msi tries 


Sc- 
snow'eckiego Oddziela PS Kre- 
re HE, zz R świa 

r, za na 
Dehlig. Łąskawy znalozea zech 
nięść takowa DyrekcejlP. 
m Scsnoweu Warszawska 6. 


TISTENNA 


Antoni Łapiński 
Dłogolefni praktyk w dzlodzinie 
prawd-sadowej 
Qbrena-Porady-Prośby. 
Specjaldość: sprawy 

karne | rozwodowe. , 
Przyjmuje ccdziennie prócz nie- 
dzieł i świąt od gcdz. 3 ej da. 


6 po pcłudniu przy gg” War- 
szawskiej Ne 20. | 


portfel z paszpor- 


Brubesnia „iabry”. 


